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KURYER LITEWSKI
w  W iln ie  w  Poniedziałek dnia

W IADOMOŚCI KRA JO W E.
Gazeta ryzką ZtKchauer donosi z P etersburga  

d n ia  i6  w rze śn ia . N ajjaśn iejszy  Cesarz Jegomość 
wyjechał zt.ąd w nocy z  dnia 12 na <3 . dla -/T  łza­
wienia przeglądu pół k ów ■ . trdyi Ł ‘ obcych _ w gu­
berni i w itebskiej. Na . u* uit s2y ban za. dni kilka 
p roci. _ ;

Jego Cesar ze wiczowska Mość W . Xiązę M i-
k o ła y  P a w ło w ic z  i XV. Xiężna A le x a n d r a  F edoro- 
w n a  przybyli dnia 10 na powrót do P a w ło w ska .

Gazeta petersburska zawiera z Petersburga 
pod dniem 2З września:

Przez N ajw yższy  dyplomat 7 pod dniem Ъо 
sierpnia, rzeczyw isty radca stanu. Z u ra w le w . mia­
nowany kawalerem  orderu ś. W ło d z im ie r z a  2giey 
klassy wielkiego krzyża.

’ W  liczbie Naymilościwiey mianowanych ka­
waleram i również d. 3o sierpnia znajdują, się: or­
deru ś. W ło d z im ie r z a  Ъсіеу k la s s y : Ober-proku- 
ro r Rządzącego- Senatu Xiążę G a g a r y n ; rzeczyw i­
ści radcy stanu: prezydent justiokollegium  spraw 
inflantskich i estońskich F rik c iu s  5 tow arzysz he- 
rol dm eystra, B a g a n o w . T e g o ż  o rd eru  ń te y  k la ssy , 
prezydent ppłtaws kiego sądu jeneralnego lgo de par- 
lam entu  P r ig a r \  gubernijalni orokurorowie: wołyń- 
ski A n d ru zsk o y , połtaWski ЙогЪоЩ Щ  radca jene- 
rainego sądu czerńihowskiego 2go departam entu 
D ub ro w a } prezydent wołyńskiego sądu głównego 
r»go departam entu P in ih sk i\  gubernialny prokuror 
mobile w łki S m o la n iko w , radca głównego sądu w i­
tebskiego 2go departam entu T ru b c zy ń sk i ■, podolski 
t i. rab czy gubernialny spraw” skarbowych R y b ic k i. 
O rderu  ś. A n n y  iłg iey  k la ssy: podolski prokuror 
g u ber pijalny, R u d n ic k i , radca połtawskiego sądu 
jenerąlnego igo departam entu I l je n k a ; radca dwo­
ru , zostający przy m inistrze sprawiedliwości dla 
SczęgóTnych poleceń, S erb inow icz, prezydent clicr- 
spńskiły izby cyw ilne j Z a w ie r sk i. T e g o ż  o rd eru  
Ъсіеу k la s s y : prol-okuliści senatu Z ie n k u w ic z  i K r z y ­
w ic k i-,; strabczowie spraw  krym inalnych gubórnii 
Witfebśk ie j . Grabowski, w ołyńskiej T im o szeń ko , mo- 
Riiewśkiey B o h d a n o w ic z ; sekretarze sądów głó­
wnych: witebskiego igo departam entu O sm ołow -  
sk i, wołyńskiego 2go departam entu R ó ża ń sk ir, cżer- 
ńihowśkiegp sądu jeneralnego 2 go denar i amentu 
W o lw a tje w ; jeonąetra .gabermjalńy podolki R u d lic k i .

Podług gazety senackiej z dnia 24 września: 
przez Nąy>yyźsze~ ukazy J. С. M. do Rządzącego' 
Senatu:

D . 27 lipca. R yzki policm cyster gubernijal- 
ny radca kollegialny L a u b e  i policmeyster dorpacki 
liczący się w  woysku podpólkownik T essiń sk i, w  
nagrodę gorliw ej służby i sczególnych zasług, o- 
trzym ali pensyi dożyw otniej po 1000 rubli.

D. 29 lipca . Cesarz J mć naywyżey rozkazać 
raczył, położonych etąicin pocztowego departa­
m entu 16 kw ietnia 1799 roku, przy pocztamtach o- 
ficerąw  obeyrzenia pocztowych stajiowpnazywać na­
dal urzędnikam i dla oglądania pocztowych stacyy.

D . 20 s ie rp n ia . Jego Cesarska Mość .N ajw y­
że j rozkazać raczył, postanowić za powszćchne 
prawidło, iżby uwalniającym  się zupełnie od służ­
by urzędnikom  cyw ilnym , k tórych  pensya zawie- 
ra  się w  ilości w yższej pięciudzipsiąt, a m n ie jsze j 
od sta rubli, naznaczać na p en sje  dożywotnie zu- 

cłne ich naznaczenia; tym  zaś z nich, k tó rzy  po- 
terają pensye m m ey piędziesięciu rubli, naznaczać 

pensją  dożywotnią, uważając podług czasu ich słu­
żby, od piędzieeięciu do sta rubli, g

Ъ P a źd ziern ika  v. s. 1 0 2 1  roku.

D . 29 s ie rp n ia . Jego Cesarska Mość N a jw y ­
ż e j rozkazać raczy ł. Senatorom departam entów
s.i u'g petersburskich Rządzącego Senatu, po u pły­
nie u ■ .źrrieyszego czasu w akacyjnego, zasiadać 
,<v ’.'vg załączonej Lu listy.

1 lista "któremu z PP. Senatorów, w  którym, 
departamencie Rządzącego Senatu Departamentów, 
Sanktpelersburskich zasiг.dać:

W  I  D ep a rta m ec ie .
Аіеху Iwanowic z Korsaków, Bazyli Sergieje- 

\vicz Łanskoy, P iotr Kondratowicz Karcow, K arol 
Janowicz Mablić, Jan Borysewicz Pestel, Teodor 
Janowicz Engel, Аіеху Zachary as-.ewic z Chitrowo, 
D ym itr Osipow.cz Baranó'./, -arka a s Д іехіе- 
je wic z Stoły pin.

W  I I  D ep a rta m en c ie .
Jan W asiljewicz Tufcolmin, P io tr P iotrow ic25 

M itusow , Аіеху Piotrowicz Афісіш >w , H rabia  
M irek Konstantynowie/^ Iwelicz, M ikołaj lgną- 
co wic z Kalinin, "Аіеху Bazyłewicz W asilczykow* 

W  i oddziale I l i .  d ep a rta m en tu ,,
Аіеху Ul janowicz Воі'/.і-ш w, b ją /ę  Miko­

ł a j  Mikołaje w ic z Chow ański, АіехапДег Аіехап- 
drowićz B ibikow , D ym itr Iwanowicz Re za no W, 
Grat* Seweryn Józefowicz P otocki, Paw eł G abry- 
elowicz Di w ów.

W  2 o d d zia le  I I I  D e p a r ta m e n tu .
Gruziński Carewicz, M irian Irak ’ewież, H ra ­

bia Dy m itr Iwano wic z Chwostow, M ichał Дісхіе* 
je wic z Obreskow, Alcxander Jakowlewicz ' Sukin* 
Baron Borys B azyle wież Ikskui.

W  I V  D ep a rta m en c ie .
Alexander Alexaodrowicv: Sab tuków, A n d rze j 

Symonowicz Pens z, Paw eł Piotrow icz Pusczyn* 
Teodor Teodorowicz Sivers, H rabia Paw eł Jano^ 
wica Kutaysow.

W  i o d d zia le  V  D e p a r ta m e n tu .
W ilhelm  Piotrow icz fon Dezin, Sergiusz Pio­

trow icz Chitrowo M ikołaj Andrzejewicz Bekle« 
szov, Jan M ichałowicz Kołokolcw, Baron Адч 
drzty Fedorow icz K*rf.

W  2 o d d zia le  V D e p a r ta m e n tu .
X iążę Sergiusz Mikołaje wic z Sołtykow, X ią- 

źę Jan Aleeiejewicz Gagarin, Grzegorz A ndrzeje­
wicz Kuszelew, Jerzy Alexanclrowicz N ielcdiński- 
Mie.ecki, Gabryel Herasim owicz Politkowski.

W  D ep a rta m en c ie  R o zg ra n ic ze n ia .
X iążę Paw eł Piotrow icz Sc zer batów, Jan M i­

kołaje wic z Nieplujew , Jan Piotrow icz _ Pusczyn, 
Xiążę M iko łaj Leontjewicz Szachowski, W łodzi- 

x m jr  z SiergiejeAYicz Hruszecki, X iążę Grzegorz Ser- 
giejewicz Golicyn.

Nieobecni PP. Senatorowie, za powrotem  za­
siadać mają w  tych  departam entach , do k tó rych  
pierw iey naznaczeni.

Przybył do Perersburga poseł pruski BaroU
S ze lle r .

Kurs petersburski dnia 20 września: dukat hol- 
lenderski npwy 11 r. 76 k., stary  11 r. 60 kop.— 
Zmiana złota 2  r. 90 k., i 2 r . 92 k, — Zm iana 
srebra 2 r. 75 kop.

Nieustający dochod kommissyi um orzenia dłu­
gów: 6g assygn. - - po 10011

6§ brzęczącą m onetą —• 92 \procentoWei
5§ tak ąż  - - — 78 (

V K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a , d n ia  8p a ź d z ie r n ik a .

W  tych  dniach przybył do tuteyszey s to lic j 
JO , X iążę L u b eck i.



W is ła  od dwóch dni znowu znacznie przy­
brała. Nie pamiętają, żeby kiedy ta  rzeka tyle 
razy wzbierała, ile w roku bieżącym.

A u  s т  R y a .
(z G az. B eri.) W ie d e ń , d n ia  25 w rześn ia . 

Dnia 9 b. m. zeszło się przy  M a r ia b ru n n , niedale­
k a  tuteyszey sto licy , уѵіеіе rzemieślników , wło­
ścian i t. d. do karczm y na wino. Niektórzy za­
grzani trunk iem , zaczęli psuć poblizką winnicę. 
W łaściciel wezwnł ich przykrem i słowy do oddale­
nia się. Nie słuchali go, i zaczęli bić. Na krzyk 
zgromadziło się z początku nieco ludzi; Jedni 
się u jm ow ali za właścicielem w inn icy , drudzy 
byli p rzecinko  niemu. Zburzono winnicę, i ztąd 
powstała bitwa. Kilku ludzi raniono, a 2 zabito. 
Sprowadzono sędziego; ten  posłał o pomoc do W ie ­
d n ia . Tymczasem zawziętość walczących doszła 
do najw yższego stopnia. Nadciągnęło kilka od­
działów żołnierzy z policyąN konną; lecz burzycie­
le spokóyności rzucali kamieńmi i lżyli słowami. 
Uśmierzono nareście ro z ru c h ; wielu pojmano, a 
innych rozproszono. Jedni rachują 5, a drudzy 10, 
a naw et i 4  zabitych. Raniono kilku żołnierzy. 
Śledztwo sądowe dokładniej całą rzecz wyjaśni.

D n ia  27. Półki węgierskie (pisze gazeta ber­
lińska), które odebrały rozkaz udania się na grani­
cę, zajęły tam  stanowiska swoje. Mamy teraz 5 
zupełnie urządzone korpusy; pierwszy w G alicji i 
Bukowinie pod dowództwem Xiążęcia R eu ss-P la u -  
e n ;  drugi w  ziemi Siedmiogrodzkiej i Bannacie 
pod spraw ą Fełdmarszałka-poruczńika Schąshek , a 
trzeci w  Kroacyi i Sławonii, k tórym  Hrabia G iu- 
la y  dowodzi. Półki pograniczne należą także do 
ty ch  korpusów# prócz kilku, które zasłaniają gra­
nicę od jakiego napadu turków  lub greków. Ź te -

azy osciennemi mocarstwami, wspomnione trzy  kor­
pusy. składać będą woysko obserw acyjne pod na- 
czclnem dowództwem Arcy-Xiążęcia F e rd y n a n d a . 
Słychać, iż N. Cesarz Rossyyski domaga się od rzą­
du tureckiego dostatecznej rę k o jm i, iż grecy nie 
będą doznawać dalszego prześladowania. Nie jest 
w ięc rzecz jescze rozstrzygnioną.

P K U S S Y.
[ z  G az. B eri.) B e r l in  d n ia  29 w rześn ia . Xią- 

źę K u m b erla n d  wyjechał ztąd do K rólew ca  w N0- 
\y b y  M archii, dokąd tąkże udali się X iążęta pruscy 
K a ro l i A lb e r t , oraz jenerał adjutant królewski 
W iłz le b e n .

Pfzez zabiegi anglików (pisze g a ze ta  p r ts k a  
sta n u ) podupadły rękodzielnie żelazne w kraju tre- 
w irskim , tak  dalece, iż niektóre Z nich ustały i 
są wystawione na przeciąż.

Po wyyścin danego daw n ie j А іе х е т и  M or- 
H er, Iz ra e lo w i M o y ze szo w i H eno g so n o w i i Jo d o w i 
M a y e ro w i  przyw ileju na utrzym yw anie dorożek i 
pojazdów do yajęcia w  tuteyszey stolicy, otrzyma­
li znowu potwierdzenie jego na lat 6, to  jest, od 
1 października 1821 do tegoż dnia i miesiąca w ro­
ku 1827. Ma bydź 80 dorożek.

L ist z K a rlsb a d u  donosi, iż od 260 lat me by­
ło  tam  takiey powrodzi, jak teraz. Na łąkach zala­
ła  woda aż po w ierzchy drzew ; porwała 8 czyli 
10 sklepów ze wszystkiemu towaram i. Na rynku 
wysokość jey dochodziła do 2 stop, i stosownie w 
całem mieście. Posąg ś. J a n a  N ep o m u cen a  leży 
W wodzie o 20 kroków od dawnego swego m iejsca.

N i e  m c y.
(z  G az. B er i.)  O d  brzegów  M e n u  d n ia  22 

w rześn ia . Pan I.am bj poseł angielski przy  sejm ie 
związku niemieckiego, w róciw szy d. i ł  b. rn. ź  L o n ­
d y n u  do F i'a n k fo r tu , kazał zaraz spiesznie p rzy ­
sposobić pokoje dla M onarchy swego. Król an­
gielski wym ówP się od przyjęcia pałacu królew­
skiego w  L u d w ig sb u rg u , dokąd uda się dla odwie­
dzenia sio-try sw ojej, Królów7ey W ir te m b e rsk ie y , 
wdowy, i chdćstanąć wdornu zajezdnym. W spo- 
mniona jednak Królowa, dogadzając życzeniu do- 
stoynego bratu, kazała, nająć piękny dom pryw a­
tny , i przerobić go na zajezdny# z daniem naw et 
stosownego znaku. Chce go tam  przyjąć jako go­
spodyni. Słychać, iż K ról angielski z powodu nie­

przyjem nej pory jesiennej, skróci swa podróż i 
me pojecizie do W ie d n ia .

O jciec święty przy jął ułozorty przez wyzna- 
czoną kommissyą w F ra iik fo rc ie  projekt 'urządze­
nia kościoła, katolickiego w Niemczech, i potw ier­
dził go wydaną bullą.

Słychać o niezwłócznem zniesieniu kommis- 
syi śledczej w  M ó g u n c y i, k tóra zupełnie cel śwóy 
osl3gnęła, i spokoyność w  krajach niemieckich za­
pewniła. Dwór badeński uczynił ten  wniosek dla 
osczędzenia wielkich wydatków.

Król Saski pozwroiił litografowie wszystkie 
pisma seymo we. Exem plarz kosztować będzie bli- 
zko 4 o talarów . Dotąd zaś лѵоіпо je było tylko 
przepisywać, co władzom krajowym przeszło 200 ta ­
larów kosztowało.

W yrachowano, iż N iążęta niemieccy, którzy 
przedtem  do ligi reń sk ie j należeli, będąc teraz człon­

ami związku niemieckiego, utrzym ują w  czasie 
pokoju 18,819 żołnierzy w ięcej, a niżeli dawnie у u- 
trz j  mywali podczas woyny.
, - i. ^ b e r y l i  d n ia  22 w rześn ia . K apitan R h e ir i  
biegły oiicer arty lleryi, Wyjechał ztąd do Grecyi.

H a m b u rg  d n ia  28 w rześn ia . W czo ra j przed 
po,uumem przybyło tu  dwóch gońców do radcy 
stanu 1 posła rossyyskiegd S lru y e , jeden z B e r lin a ,  
a di i‘igi ze S zto ko lm u . Odtąd rozchodzi się pógło* 
ska, iz mimo wszelkiego umiarkowra n ia , użytego 
od dworow m teressowanych; zatargi z powodu w y­
padków tureckich nie tylko ciągle trWaja, lecz na­
w et układy m e obiecują pomyślnego wypadku, ja­
kiego wspaniałomyślny M onarcha Rossyyski pra­
gnie 1 mógł się spodziewrać,v

Czytamy w  dz isie jsze j gazecie tuteyszey, i i  
urcy  boją się greków7, i uciekają na ,sam odgłos o 

ich^ ciągnieniu. W ieść, jakoby spraw a greków u- 
konczyła się w  M ultanach, jest bardzo mylńa, Do- 
wrndca ich Jord'akt clice się przerżnąć wzdłuż gra­
nicy austryackiey do Rossyi, bo według oświad­
czenia jego, nie przystoi walecznym mężom cią­
gnąć oez broni, dopóki orężem w  ręku  mogą sobię 
di^ogę torować. Nie wyleczył się jescze z ran  swo­
ich,- 1 jest tak  chory, iż ani iść, ani jechać pojazdem 
lub konno me może, płynie więc na statku do Pzń- 
tra . W ię c e j jak 2000 greków przechodziło bez 
brom przez Bukowinę; niechca jednak zaniechać 
spraw y sw ojej.

A N G Г. t i .
_ (z G a z. B er i.)  L o n d y n , d n ia  18 w rześn ia . 
Jenerał major R o b ert И  ilso n  został uwolniony od 
dalszey służby woyskow7ey, za to, iż na kilka dni 
przeci wywiezieniem  ciała. Królow7ey zebrał-w ielu 
niechętnych, i wydał rozkaz; aby orszak pogrze­
bowy gwałtem  przechodził przez stare miast oXon- 
d y n u . Przyczyna ta  jednak podpada Wątpliwości.

Odpraw7ione d. 13 b. ni. zgromadzenie obywa­
teli w  L eeds, naradzało się nad połączeniem się z pół­
nocnymi refo rm ato ram i, według “ Wniosku H u n ta .
Po niedorzeczny eh mowach postanowiono utw7o- 
rzyć kommissyą do obrania członków centralnego 
Wydziału w L eed s. Pana W h in e u p  mianowano 
podskarbim, a Pana H arrow by•#■ sekretarzem , K a­
żdy, członek tego nowego związku ma co tydzień 
dawać m ałą iltiść pie; i  d z y , ąby z tcy  składki 
zebrała się zndczna summa do czasu przyszłych 
sejm ików , dla użycia jey w tedy na obranie p rzy ­
jaciół ludu reprezentantam i na parlam enf. U- 
chw:a!ono nakonieo adres podziękowania W o lse jo - 
w ij H u n to w i , Aldćrmariówi t t  oód 1 innym.

Sąd przysięgłych w  L a n c a s te r  uznał xiędza : 
B lacow j kaznodzieję лѵ JJverpoo l. za winnego przez ] 
napisanie paszkwilu na Królową. Oskarżony sam 
się bronił, lecz tak  nieprzyzwoicie, iż prezes sądu, 
ustawiczmie go przyw oływ ał do porządku.

Gazety tu te jsze  wyktawują obraz w ydatków  
krajowych angielskich przez 800 lat. W  626 la- 1 
tacb do roku 1680 w ydatki te wynosiły ogółem < 
hlizko 244  milionów funtów szterlingow , a zatem  i 
niespełna 4o,ooo funtów szterlingow7 rocznie. Nie ( 
zaciągniono ani szeląga długu. Zaszła feWolucya; 
w tedy  pierwrszy raz więcey było w ydatku jak do- i 
chodu. Osczędny rząd Jerzeg o  I  w szystkie w pra- h
u rn  A ł n.-ѵлчіг гчП. L. ______________ I • Twdzie długi zaspokoił; lecz je- znowu następca je­
go do 5g milionów powiększył. Tak, aż cło roku 
1760 naród pod 5 i Królami w  6g4  latach w'ydał 
796 milionów na potrzeby krajowe, odtąd zaś w 5g zs

!W(



jatach panowania! 'Jerzeg o  I I I , okoliczności czascs 
we zrządziły 2З57 milionów funt. szterl; wydatku, 
a dług powiększyły do 1000 milionowi

F  R A N C Y A.
G az. W a rsz .)  P a r y ż  d. 19 w rześnia '. Nie- 

jaki C u g n o t d e  M o n ta r lo t chciał z Hiszpanii za­
mienić F rancyą w  rzeczpospolita. W yda ł w tey  
mierze odezwę, k tó re j  liczne exemplarze starał 
się skrycie rozrzucać we Francy i. Jest datowana 
z g łów nej k w a te ry ,:. dn ia ... m ies iąca ... roku 
1821 i tak  podpisaną: N a c z e ln y  je n e r a ł  w o yska  
k o n s ty tu c y jn e g o  w ie lk ieg o  p a ń s tw a  fr a n c u s k ie g o ,  
M o n ta r lo t. Zaczyna się te mi słowy: W  im ię  n a j ­
w y ż s z e j  w ła d z y  n a ro d u ; honor , wolność}( o jc z y ­
z n a /  Skarży się ila zgwałcenie konsty tuc ji i od­
rzucenie próśb francuzów o utrzym anie, swobód; 
w zyw a daley młodzież i starców  do wzięcia bro­
ni dla, pówściągnienia zapalonych rojalistów, któ­
rzy  chcą ponowić noc ś. B a r tło m ie ja . Oświad­
cza, iż wszystkie nieprawe w yroki sądowe mają 
bydź uchylone, a uwięzieni na mocy ich francu- 
zi, uwolnieni; iż kolistytucya roku 179І, Wyjąw- 
szy władzę kró lew ską, ma bydź tymczasowie ó- 
głoszóna; iż obie izby mają bydź zniesione; rząd 
tymczasowy z 5 osób złożony w  L u g d u n ie  usta­
nowiony: zgromadzenie narochfwe podług konsty­
tucyi roku 1791 zwołane; gw ardya narodowa przy­
wrócona , i jenerał L o fa y e tte  dowódcą jcy ma 
bydź mianowany. O rder sło ń ca , którego ustano­
wi ci cleni i wielkim m istrzem  jest naczelny jenerał 
(M o n ta r lo t), ma bydź oznaką cnoty, m ęztwa i pa- 
tryotyzm u, a Avszystkie iii ae ordery, Oprócz legii 
liońorowey, zniesione. W ojsko  konsty tucy jne ma 
bydź w  sposobie roku 18ІЗ przyw rócone, a na­
czelny jenerał, ufając gorliwości francuzów, scze- 
gólńiey zaś dawnych żołnierzy, me powróci za 
taboram i nieprzyjacielskiemu do ojczyzny, i nie

0 większy ciężarów lud U, chociaż 3o,óoo obcych 
agiletów nia pod śwojćirt rozporządzeniem na

granicy. Jeden tylbó św ięty bataiiiort, straż ho­
norowa konna i oddział ruchom  бу gw ardyi naro- 
dówey, składać będą orszak jego: Żołnierze szway- 
carscy maja natychm iast złożyć broń) wolno im 
jednak zaćiągńąć się pojed jń czo  do nowego Woj­
ska. Urzędnicy, którzy by się tem u Urządzeniu 
przeciw ili, m ają bydź uważani źa zdrajców . M o n ­
ta r lo t, wyszedłszy ź więzienia) gdzie roku 1820 ja­
ko podejrzany na 3 miesiące Osadzony został) u- 
dał się tajemnie do Hiszpanii) pód pozorem uży­
w ania kąpieli w i yrenejach. Usiłował tam pod­
burzyć wszystkich francuzów w racających do oy- 
Czyzny. Gdy w ypadki w Saragóssie  d. 1 b. m; 
niepomyślny dla niego wzięły obrót, umknął) lecz 
d. 6 b. m. schw ytany w Ja cca  , został napo wrót 
zaprowad. ohy do S a ra g o ssy . W ładze hiszpań­
skie wryjasnią teraz, czyli cały plari jest tylko sza­
lonym płodem mózgu M orita i .eta} lub też ma zwią­
zek z innem i znacznemi osobami.

M o n s ie u r , M a łu n ie*  i Xięźna A n g r u lś  n e  byli' 
onegday na misśyi, i obszedłszy w szystk ie  stacje) 
uklękli pod krzyżem: Xiądz R a n  -on  przem ówił 
z tego powodu do zgrom,'.d onegp ludu* P a tr z c ie , 
oto d z iec i św ię teg o  Ludw iką klęczą  p o d  k r z y ż e m ,
1 bez w ą tp ie n ia  m o d lą  się z a  ivas. N a ś la d u jm y  
ich, i  p a d łs z y  net ko la n a  b f  a  g d y  m y  w szechm ocne­
go B o g a  o b łogo sła w ień stw o  Rur bonom, k tó ry m  
F ra n c e  a sczęście swoje w in n a ,

X iąźę de la  C h a rtre  wyjechał do C alais dla 
'powitania w y siadającego Króla angielskiego imie­
niem monarchy naszego. Zdaje się* iż wrspomnio- 
ny Król zaraz ztamtąrl po:edzJe do В г и х е і і і ,  i do­
piero wracając zwiedzi P a r y ż .

Tow arzystw o folnicze w C halons  nad M a r n ą  
wyznaczyło 5oo franków nagrody za naylepszą 
rozprawę o sposobach zatrudnienia żołniefzy fran­
cuz kich wr czacie pokoju z pożytkiem dla woyska 
i kraju, a bez osłabienia charakteru  narodowego i 
ducha wojennego.

In sty tu t królewski dał dwie nagrody za cno­
tliwe sprawowanie się. Pierw szą dostała M a r  p a n ­
na D e c o u r ty , k tóra od roku 1780 ciągle u jedne­
go państw a służy ła , i niesczęśliwą panią swoję 
z pracy rak  swoich aż do dzisieyszego dnia żywi­
ła; drugą zaś otrzym ał szlifierz B o n a fo r  j k tó ry  

: z scziipłego swego zarobku u trzym yw ał s ta rą  wdb- 
Wę, i  syna jey nauczył rzemiosła.

Słychać, iż Pań L a g a rd e , poseł nasz przy  
dworze m adryckim , przy mówił się żwawo z mi­
nistram i hiszpańskim i; co lubo dotąd żadnego skut­
ku nie miało, zdajć się jednak, iż zachodzi nieja­
kie poróżnienie z 1'zadem tamecznym. W szakże 
władze pograniczne obu krajów zostają w dobrem 
z sobą porozumieniu. Co się jednak tycze pasz- 
ptirtów i śród колу p o licy jn y ch , widać w iększą 
surowość, a niżeli na pbczątku zeszłego lata. Gras- 
sująca w Hiszpanii żółta gorączka zatam owała 
handel z południową F ran c ją .

Ogród botaniczny tuteyszy otrzym ał z połu­
dniow ej Am eryki żywego w ęg o rza  e lek tryc zn eg o . 
Lekarz de S a in t  J u s t  wziął go w obie ręce, i uczuł 
uderzenie elektryczne. Dostał w krótce kurczu w  
rękach, i dla tego hic mógł puścić w ęgorza, ale 
oWszem coraz bardziey ściskał. Nadaremnie w o­
łał r a tu n k u ; naprózno mówili n-u inni obecni 
lekarze, aby go puścił. Nie mógł słuchać ich 
rady i byłby zapewne życiem śmiałość swoję 
p r i.у pjfacił, gdyby mu nie przyszło do myśli wsa­
dzić węgorza w wodę. W spom niońy lekarz czuł 
pizeż kilka dni rr.oeńy ból, zwłascza w  barkach,
1 pfzez 24 godzin nie mógł ruszyć p ra w e j reki: 
Gdy południowi amerykanie chcą przepraw ić się 
przez rzeki,gdzie jest wiele węgorzy elektrycznych, 
Wpędzają wprzód stado koni do wody, k tóre osła­
biają s>be elektryczną węgorzy: .... ,

Uzbrajania nasze morskie w  T u lo ń ie  trw ają  
ciągle, i idą z wielkim pośpiechem. Zdaje się je­
dnak. iż nie m ają innego celu, prócz dzielnego za- 
słoniehia handlu franćuzkiego i utrzym ania nieja­
k ie j  przewagi W Lcwancie. Nie słychać już ̂  o u- 
zbrojcniii statków przewozowych i wsiadbniu na 
nie -woyska linijow7ego.

(e G a z. Z u sc h .)  O d brzegów  R o d a n u  d n ia  i 5 
w rześn ia . Basza Egiptu ma zamiar zająć pod ja­
ką pozorńą przyczyną wyspę C y p r , ćeby dla nie­
go było prze w у borną stacyą morską. Anglicy ód- 
dawna już zwracali oczy na tę  Avyspę. Nadzieja 
ze F ra n c ja  zachowa neutralność spraw iła tu  w iel­
ką radość. Pod Opieką m ocnej eskadry byłaby 
ńaówczas bandera nasza" nay w ięce j szukaną. N ie­
którzy rozum ieją, że neutralność ta  uznaną juź 
źostała od Rossyi; przeciwnie zaś Anglia czyni 
trudność. Powiadają, że od R ulo n u  ma bydź utw o­
rzona linija ze statków pocztow ych, za pomocą 
których będzie możną otrzymyw ać naynówrsz5 do­
niesienia z morzą od Dardanellów aż do portu  tu -
loiiskiego. j . ... ..... j  /Ж . f l

[z Gan. Z u sc h .)  O d g ra n ic  f r a n c u z k ic h  d n ia  
19 w rze śn ia . ' G recy w  Peloponezie nie przyjęli 
amnestyi W . Sułtana; me chcą wriec zostawać dłu- 
żey pod słodkim cieniem opieki W y so k ie j P o rty ;

H i s z p a n ! ]  F  ...
(ż  G az. W a rsz .)  M a d r y t  d n ia  6 w rze śn ia . 

Rząd odebrał jenerałowi R ie g o  dowództwo w dy­
skowe w  Arragonii. W spom nióny jenerał jest te ­
raz w L e r id o ; lecz go nie uwięziono. Tysiączne 
rozchodzą się wieści o wypadkach w  Saragóssie;  
lecz wszystkie są niepewne. Dway gońcy przy­
wieźli tu  dwie odezwy prefekta tamecznego, któ­
re  wzm iankują o spńkti, ale tak  niejasno , iż zdaje 
się) że prefekt, przy którym  jest tymczasowe do­
wództwo w ojskow e w S a ra g ó ssie , boi się W ytłu­
maczyć otw arcie i wym ienić w in o w a jcó w , k tó­
rych  przewinienia kazał dochodzić. L isty pryw a­
tne zapewniają, iż  był nknówany spisek w  S a rra -  
g o ss ie , dążący do zaprowadzenia rżądli rcpubli- 
kanckiego лѵ Hiszpanii, i że do tego spisku chcia­
no wciągnąć jenerała R ie g o , aby stanął na czele, 
jego. D zisiejsza gazeta tu te jsza  U n w e rsa l tak  
w  tey  m ierze napisała: „ N iektórzy burzliw i ludzie 
chcieli лѵ ciągnąć jenerała R ie g o , znanego z pa- 
tryotyżm u i dzielnego przyłożenia się do p rzyw ró­
cę nia konstytucyi w  roku 1820, aby był uczestni­
kiem  płochego ich zamachu, któryby ściągnął na 
H iszpanią nie tylko domowrą, ale i zagraniczną woy- 
nęą Znakom ity ten  jenerał chcąc' poznać dokładnie 
zam iary nieprzyjaciół dobrego porządku) p rzy jm o ­
w ał ich grzecznie u siebie, a przez to  wpadł лѵ po­
dejrzen ie  u prefekta w, S a r a g ó s s ie , k tó ry  w ie­
dział już o zamyśle spiskowych. Jenerał R ie g o  nie 
jest uwięziony, ale mu kazano mieszkać tymęzasem  
лѵ L e r id a , i zostawiono go p rzy  w szystkich go­
dnościach i sto uniach/*
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K rótko mówiąc, cała ta  rzecz jest jescże ta ­
jemnicą. Tymczasem przedsięwzięto tu  wszelkie 
środki ostrożności; woysko przez 3 nocy stało pod 
bronią; wszyscy m inistrowie chcieli zł.ożyć urzędy; 
mim icy palność m adrycka i nieustająca deputacya 
stanów posłały adressa Królowi do S t. Ildephonso , 
aby powrócił do stolicy.

S Z W  E C Y J A.
(z G az. W a r s  z.) S zto ko lm  dnia. 20 w rześn ia . 

K ról nasz powrócił dziś "do tuteyszey stolicy z C h ry -  
s ty a n ii .

W  nocy z dnia 29 na 3 q sierpnia taki był 
mróz w K o n g so in g e r , i w  całey w schodniej Szwe- 
cyi, iż grOch i kartofle zupełnie zginęły, a zboże 
jare znaczną poniosło szkodę.

S Z W  A Y C A R Y A.
(z  G az. W a rsz .)  W ychodząca w  Z u r ic h  ga­

zeta umieściła następujący artykuł: „R edakcya 
odebrała kilka pism z różnych kantonów od mło­
dzieńców, k tórzy chcą pomagać grekom przeciwko 
turkom , i pytają się, czyli n ik t w Szwaycaryi nie 
uczyni potrzebnego do ttiy drogi przysposobienia? 
Jedna z gazet krajowych dała już w yborną i za­
pewne zaspakajającą odpowiedź. Uwielbiając wraz 
z n ią "wspaniałomyślny powód bohatyrskich mło­
dzieńców, przytoczym y jey słowa: „G recy  po­
trzebują czego innego, nie zaś kilku oddziałów za­
palonych' miłością wolności awanturników, którzy 
naw et jezyfot ich nie umieją. Lepiey więc mło­
dzież szwaycarska uczyni, zostając w . ojczystym  
kraju i sposobiąc się na użytecznych obywateli, oraz 
w alecznych obrońców, gdyby kiedy wolność jego 
była zagrożoną.*’

W iele uczniów niemieckich przybyw a do 
Szwaycaryi, zkąd udają się do M a r s y l i i , gdzie ma­
ją wsieść na okręty i płynąć do Grecyi.

T  U R C Y A.
(z G a z. wagsz.) S ta m b u ł d n ia  26 sierp n ia . 

Powieszono tu  kapitana sardyńskiego, k tóry  do­
starczał grekom żywności i potrzeb wojennych.

Słychać, iż zboże w  składach tuteyszych tylko 
na jeden miesiąc wystarczy.. Jeśli kapry i okrę- 
ły  greckie zabiorą na morzu żywność spodziewaną 
z Egiptu, w  tym  razie nastąpi głód w  stolicy , 1 
bun t, k tó ry  będzie pierwszym  jego skutkiem.

(z  G az  ̂ Ż u sc h .)  O d brzegów  D u n a ju  d n ia  15 
w rze śn ia .  ̂ Z najnow szych wiadomości, które przez 
K o r ju  z Grecy i odbieramy, dowiadujemy sie rze­
czywiście co następuję: W  Albanii i Epirze pa­
nuje od niejakiego czasu nie czynność wojenna; 
wszystkie zaś pogłoski o postępach A le  go , o tw o­
rzeniu przez niego woyska i t. d. nie mają zasady. 
Nie opuścił on s-wey w arow nej tw ierdzy i  u tracił 
zupełnie w iarę od tego czasu,‘jak się dowiedziano, 
źe czynił turkom  propozycje pojednania się, które 
zostały odrzucone. P re ze sa  jest dotąd w mocy tu r- 
ków . W  M orei odnieśli G recy niejaką korzyść! ale 
nie jedność ich w ielką im szkodę czym. T rip o liza  
i dwie tw ierdze poddały się. P a.tras broni się jescze, 
podobnież i N a p a li  d i B o m a n o . C oron  i inne tw ier- 
dze. Cytadella koryncka jest także w mocy turków , 
W  Li wady i odniosł M a h o m e t Basza nieja­
kie korzyści, ale te nie były trw ałe . Tessalia o- 
swoboozona jest od turków . W  Makcdonii 
toczy się walka z przemiennem sczęsciem. 
W szystk ie  usiłowania, w  celu utworzenia 1 us!a- 
lenia głównego rządu greckiego i rozwiązania roz­
m aitych pojedynczych władz ̂ w ierzchniczych, były
dotąd daremne. ---------------

MULTANY I WOŁOSCZYZNA.
[z G az. L w ów .) O d g ra n ic  M u lta n  d n ia  5o 

w rze śn ia . Potwierdza się w iadom ość, ze grecy, 
k tó rzy  się byli zamknęli w klasztorze Sek w  licz­
bie 5oo ludzi, zaw arli na d. 2 i  t. m. k ą p tu lacy ą  i 
b'roń złożyli; gdy się to stało janczarowie pomimo za­
pewnienia Baszy, iż żadnemu z greków nic się nie sta­
nic,wpadli i onych po w iększej części wycięli. Tylko 
z nay większem usiłowaniem udało sięBaszy ocalić 4 
dowódców i 60greków. Pierw szy dowódcą greków 
S a r  d a r  J o rd a k i, aby nie wpadł turkom  w re e e  spa­
lił się z calem swoiem mieniem. W szystek  Yn л jatek 
wielu bojarów m ultańskicb, schowany w tym  kla­
sztorze , znisczyli grecy przed poddaniem sie. Jr - 
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t
c z drowie nie osczędzali także 1 mnichów klasztoru 
i ich pozabijali. S a lich  B a sza  mocno był tein  
rozgniewany. Ponieważ grecy, k tórzy będąc poza 
klasztorem rozpierzchli się po górach i pod róż- 
nemi ubiorami po w iększej części przebierają się do 
Bessarabii, przeto wysłał jescze Basza 100 ludzi w, 
góry dornausldc, aby tamże pozostałych jescze gre­
ków szukać i wytępić; reszta woyska ruszyła do 
łbraiłowa. Salich Basza wyjechał na d. 25 t. m. 
z Sek do Jass. W szystkie konie, które p rze trw a­
ły głód i pragnienie, pozabijalr G recy ; ani jeden 
koń grecki, me dostał się turkom  w  ręce.

\ W ia d o m o ś c i  R o z m a i t e .
{z G az. r y z k .  Z u sch .)

D o s trzeg a cz  a u s tr y a c k i  mówi z wielką gory­
czą przeciw usczypliwym doniesieniom gazet pa- 
ryzkich o przyjęciu L o rd a  W e llin g to n a  w Pary żu 
i Niderlandach, i przypisuje im zam iary rew olu- 
cyyne; nie przytacza jednak nic przcciwiącego się 
tym że doniesieniom. O gorszącym tumulcie, k tó ry  
się ostatnich dni kw ietnia przed domem p o s ła  
a u strya ck ieg o  w  Lisbonie zdarzył, umieściła m iniste- 
ryalna gazeta(londyńska K u r y e r  wiadomość, podłu<* 
którey zdarzenie to miało bydź umyślnie ukartow aną 
zniewagą przez znakomitszych naczelników- partyy". 
Portugalski m inister stosunków zew nętrznych u- 
skarźał się w  publicznem oświadczeniu swojem, 
przeciw  temu, jako umyślnem przekształcaniu pra­
wdy, uczynionem w  celu obruszania gabinetu austry ­
ackiego. Teraz gazeta wiedeńska z dnia 24  września 
umieściła, jak się zdaje, urzędowe o wypadku tym  
doniesienia, które zgodne jest z doniesieniem K u r y - 
ern, i uwiadamia o wyjeździć posła z Lisbony.Niektó- 
rzy  przenikający politycy widzą już woysko austry- 
ackie płynące pod dowództwem W ellingtona na flo­
cie angielskiej do Portugalii, dla przyw rócenia da­
wnego porządku rzeczy.

W ychodząca w  Baw aryi g a ze ta  p o w szech n a , 
mówiąc o G recyi w y ra ż a : że niewidoma moc n a ­
daje sprawom Europy kierunek całkiem odm ienny 
od ułożonych planów politycznych. Jest też s tw ier­
dzoną codziennem doświadczeniem, praw dą histo­
ryczną, że w y p a d k i  wielkich zdarzeń zawsze się 
bardzo różnią od z a m ia r ó w , podług których wr 
zdarzeniach tych  postępowano. Nie masz w  te*n 
nic nadzwyczajnego. Bieg wrydarzeń w ogólności, 
zasadzany na s iła c h  p r z y r o d z e n ia , jest gwałtowną, 
nie za tamowaną rzeką ; plany zaś polityczne są 
płyriącemi po riiey okrętami. Sterowane zręczną 
ręką dochodzą do zamierzonego stanowiska, cho­
ciaż" rzeka nie odmięriia dla nich kierunku. K ie­
dy statek m a przeyśdź przćz rzekę, sternfk znaiący 
swrą sztukę, nie popiwnie nigdy, ani każe robić wio­
słami, prostb do zamierzonego mieyscą, ale do pun­
k tu  tak  daleko w górze położonego, że zdawrać się 
będzie, iż siła rzeki, przeciw woli jego, zaniesie go 
tam  gdzie zamierzył.

Dnia 8 września obchodzona była w  A le ssa n -  
d r y i  uroczystość na tę pam iątkę, że Xiążę L u g ie -  
n iu s z  z wovskiem austryacki em przed n 5 la ty  
T u r y n  opuścił. Załoga austriacka  w ystąpiła prży­
tem  na parkdę. f Składa się ona ze czterech  ba ta ­
lionów  i  czterech  szw adronów .

W  Szwaycaryi odpfawują się po kościołach 
т о і 'у  za powmdzenie greków.

Bryg A m a zo n k a  przyw iózł do N o w e g o -Y o r k u  
wiadomość o odkrytym  w B io-Jan& iro  spisku, w  
którym  gubernator chciał ogłosić n iep o d leg ło ść  \ 
B r e z y l i i , i był już uwięził Xiążęcia następcę; ale 
po jm any  od królewskich, posłany został do E uro­
py. Gdy okic/Ł, ńa. którym  się gubernator znajdo­
wał, zawinął do Salw ador (B a h ia ), domagali się m ie-, 
szkańcy, aby był wyprowadzony na ląd 1 ścięty, i

K urs wileński na assygnaty od dnia 3o w rze­
śnia: rubel srebrny, 5 ruble ! c picjck czerwo­
ny  zloty nowy rubli 12 kopiejek 1, stary  rubli 11 
kopiejek 82, im peryał rubli З7 kopiejek J7Ę

Jan-.

C h u stka  zn a le z io n a .
' U  B e d a k to ra  z ło żo n a  je s t  ch u stka  zgub ie- 

nu, d la  p o w ró cen ia  w łaśc ic ie low i. K to  z a te m  o-' 
p o w ie  m ieysce  i  cza s  zg u b ie n ia , o ra z  ko lor i  n a ­
tu rę , te m u  zo s ta n ie  odd a n a .

W o ln o  D ru ko w a ć  F . N .  G o la n sk iC z ł. K om . C enz. ■— w  W iln ie  w  T Jru ka rm  B e d a k c y u
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Wilno dnia 5 Października 2822 roku v, j .

iSądy E ycd yw izo rsk ie .
2. R o k u  2822 mca. yb ra  24  dn ia  S ą d  p o d -  

k b m o rsk o - ta x a to r sk o - tx d y ij) izo r b k i w  m a ję tn o śc i 
I z y t t iu  d z ie d z ic tw a  И  W .  D ą b ro w sk ich  w  p tc ie  
w y lk o w y s k im  p o ło ż o n y , м/ sk u te k  R e n tis sy  S ą d u  
G łó w , L ite w sk o  W ile ń s k ie g o  2 g o  D ep a rta m en tu  
a g itu ją c y  się: po  w zięc iu  do n a m o w y  za w ia d a m ia  
ir tta  •ssow ans osoby do  te y  e x d y  w i z j i  w c h o d zą ­
ce, i i  w  dn iu  7 8 bpa roku  id ą ceg o  n ieodm ienn ie  
d ekre t e x d y w iz o r s k i  p ro m u lg o w a ć  się będzie , a b y  
s tro n y  w  te y  m ie rze  n iew iadom ością  n ie  s k ła d a ­
ł y  się d lh  o g ło szen ia  p r z e z  g a ze tę  K ur. L i t  to  
u w ia d o m ie n ie  p r ze sy ła . L eo n  B o b ro w sk i P o d ­
k o m o rzy  P lu  B ra s ła w . p r ę ty d u ją : y  w  p o d k a m o r-  
sk im  e x d y w . S ę d z ia . A u g u s ty n  K i r  d z ik o w sk i  
S ę d z ia  Z ie m . U p itsk i E ó s jy w iz o r . P a w e ł Ś m i­
g ie ls k i  S ę d z ia  Z iem . B ra s ła w . E x d y w .  Ig n a c y  
M a je w sk i G ra n ic z  B ra s ła w . i  tx d y w iz o r s k i  R e g .

2. S ą d  ta x a to r s k o -e x d y w iz o r s k i  w  dobrach  
G a d o n o w ie  D cg ien iach  w  picie te lszew sk im  p o  z e ­
s z ły m  T a d e u szu  N o w ic k im  C hor. P tu  X ię z tw a  
Z rn u d z . i  adw okac ie  p tu  T e lsze w . k o n ty n u ją c  
d z ie ło  na  n a m o w ie , g d y  u w a ża , £e dekre t o c te -  
w is ty  d n ia  3 2 m ca  8 b ra  ro ku  n in ie js z e g o  2822  
o g ło s z o n y m  pew n ie  b y d ź  m o że , w s z y s tk ic h  w i e ­
r z y c ie l i  i  pre tensorów  p r z e z  n in ie js z ą  p o tr ó jn ą  
a w iza c y ą  w  g a zec ie  K u r L ite w sk e g o  za w ia d a m ia  
J a n  K obecki b. S ę d z ia  Z ie m . T e lsze w . F re z . E x .  
S ta n is ła w  M a c k ie w ic z  R o tm e  w o ysk  p o i. R e g e n t  
E x d y u ,izo r .

2 . S ą d  T a x a to r s k o - Ę x d y w i to r s k i ,  z a  u k a ­
zem  S ą d u  g łó w n e g o  m iń sk ieg o  2 g o  d ep a rta m en tu  
w  roku  te r a ź n ie js z y m  /u n i i  3 dn ia  z a  N .  22 6 7  
n a s ta ly m  a d  fu n d u m  m a ję tn o śc i R o ra w c a  w  p o -  
w iecię  b o ryso w sk im  p o ło żo n y  w  y a p rz- z  W . B e ­
n e d y k ta  B o ltu c ia  p isa r za  słucjriego n a  s a ty s fa k ­
c j ą  d la  sw y c h  w ie r z y c ie li  c d d a n e y  z je c h a w szy t 
p r z y  u ła tw ie n iu  n ie k tó ry c h  sp rzeczek  w  p o rzą d k u  
Ł ikcessoryynym  p r z y n ie s io n y c h , w y ro k ie m  sw o im  
d n ia  i 5  р га езеп ііи щ  d la  w ia d o m o śc i o g ó ln ey  
w s z y s tk ic h  s tro n  p r e te n s ją  do W. B e n e d y k ta  B o ł -  
tuc ia  p is a r z a  słeickiego u śc ie łą ją c y ć h , a w iz a c y ą  
p r z e z  G azetę  K u r y  era  L i i .  po sła ć  p ostanow iły  j a  
k o i  p o sy ła ją cy  k o g o b y  to  in ttr ssso w a ć  m og ło  z a - 
w ia d a m ia , i e  S ą d  E x d y w iz o r s k i  h o ra w ieck i w e ­
d le  d y s p o z y c j i  r e z o lu c j i  D e p a r . bez ża d n y c h  o d ­
ro czeń  n ie  r o z je ż d ż a ją c  się c zy n n o ść  rem is  są 
sobie p o w ie rzo n ą  u k o ń c zy , 1 p o n iew a ż  do  ta k o ­
w eg o  d z ie ła  w s z y s tk o  j u ż  je s t  u sp o so b io n ym , 
p r z e to  d la  u ła tw ie n ia  a kcesso ryyn ych  sp rzeczek  
m ię d z y  k re d y  to ra m i a  debitorem  b y  d i  m o g ą cych , 
o ra z  d la  u ła tw ie n ia  a k tó w  do  d n ia  5 o y b ra  id ą ­
cego  roku  czasu  zo s ta w u je ; w  ty m  z a ś  term  nie, 
i e  S ą d  E x d fw iz o r s k i  H o ra w ieck i c a ła  spraw ę  
do  n a m o w y  w eźm ie  i i e  d la  n iew ch o d zą cych  s tro n  
do  te g o ż  S ą d u  z  p r e te n s ja m i j e g o  ro zb io ro w i  
w ia ś c iw e m i, a m issy ą  za k re ś li  o s tr ze g a  i  w  ten1 
w z g lę d z ie  p o r a ź  o s ta tn i  a w iz a c y ą  p o s y ła . D a t  
2822 m ca y b ra  i 5  dnia .

F ra n c iszek  G u rsk i b. p is a r z  Z ie m . W ik to r  
J a b ło ń sk i b. P o d sę d e k  P tu  S łu c k ie g o . Ig n a c y  
K o z in d z  p is a r z  Z ie m . P tu  b o ryso w . E x d y w i -  
zo r . C e le s ty n  S iis c zy n sk i R e g e n t.

1. Z a  dekre tem  re m is sy y n y m  S ą d u  z iem sk ie ­
g o  ro sień sk ieg o  ta x ę  e x d y w i z j ą  dóbr U g ia n  i

Weradowa t  a tty n e n e y a m i, oraz w sze lk ieg o  fu n *  
d u - z u  W  W .  D y rd ó w  n a zn a c za ją c y m  dn ia  2 w r z e ­
śn ia  roku  te r a ź n ie j s z e g o , w ed le  p rze zn a c ze n ia  
rem issy  w m ieście R oszen iach  w  kom plecie  n i ż e j  
p o d p isa n ym  S ą d  T a x u to r s k o  E x d y w iz o r s k i  są­
dow n ic tw o  r o z p o c z ą w s z f ,  po  o d d a n iu  w  a d m i­
n is tr a c ją  dóbr i  za ła tw ie n iu  kw estyo w  akceesso- 
ry in y c h  sąd o w n ic tw o  sw o je  d o  d n ia  ; g ru d n ia  
roku  te r a ź n ie js z e g o  o d r o c z y ł ,  w  k tó ry m  t  rm in ie , 
aby s tr o n y  m a ją ce  s to su n k i do m ł s s j  P V W . D y r ­
dów  p o d  kon ku rs  id ą c e j  z  d o w o d a m i s ta w a ły , 
za w ia d a m ia ją c  o s tr ze g a , i i  n ie  s ta w a ją c y c h  a  za- 
i im t< ^pop iera jących  p r e te n s je  a m is sy i oddane  
zostaną .

A dam  K o z a k o w ik i  p re ze s  S ą d u  Ziem ., ko«• 
ułietiskicgo i E x d y w iz o r .  J a n  B o h d a n o w ic z  sę ­
d z ia  Z je m . R o sień  p tu  E x d y w iz o r .  Ig n a c y  
G ied g o w d  p is a r z  z iem sk i e x d y w iz o r .°

Z  b i e g.
1. Roku 1821 dnia 3 u septerńbra zbiegł dzi­

siejszego ranku z kamienicy XX Bazylianów pod 
N. 7 służący włościanin śkazkowy z  dóbr W . ka­
pitana ar ty ller yi Kostrowickiego nazwiskiem P io tr 
T a r a s e w i c z  zabrał z sobą hberyą następną dw a 
surduty jeden nowy żałobny, drugi ciemno zielony 
podnoszony, płascz zielony nowy, czapka zielona o 
4 ch rogach z brylem lakierowanym h brązem , 
pantaliony granatowe skórą wyłożone; urody jest 
nizkiey, dosyć otyły, tw arzy  bJadey, oczu wielkich 
niebieskich, włosow błąd, lat 18 mający: o rzeczach 
jakie uniósł niewiadomo; gdyż miał je pod swym 
zawiadywaniem, ktoby takowego człowieka poy- 
m ał i dostawił do domu W . Kostrowiekiego na koń­
skim targu, odbierze nagrodę przyzw oitą. Dat 
u t supra w W ilnie.

Antoni Kobyliński plenipotent.

K o n c e r t .
i .  N i i e y  p o d p is a n y , n ie g d y ś  u czeń  s ła w n e­

g o  f ło t r  aw er s u t y  Y o g e la , p r z e je ż d ż a ją c y  dop iero  
p r z e z  Widno* b ę d z ie  m ia ł ho n o r w  te r a ź n ie js z y m  
m iesiącu  p a źd z ie rn ik u  ro k it 2822  d a d ź  koncert 
na f ło ja r w e r s ie  z  8  m i u k la p a m i; o ro zp o ło ze n iu  
teg o  koncertu , dn iu  i  m ie js c u , don iesien ia  osobne 
o g ło s z ą . P .  H im elre ich .

1 Litewsko Wileński Gubernialny Rząd na 
skutek rezolucji swojej dnia 9 sepstembra hasta- 
i  e j, podaje do wiadomości, i i  oddawać się będą 
w arędną dzierżawę Wileńskie m iejskie dóchodj: 
Bramne, Brukowe, Gnojowe, i Łopatkowe zwane, 
tudzież z rybnego targu i zagranicznych trunków 
od dnia 1 go januaryi następującego 1822 roku; a  
zatem życzący one arędować, raczą jawić s ię \p r a - 
wnemi i dostatecznemi ewikeyami na licytacją do 
W ileńskiej skarbowej izby w terminach jgo  ggu 
i  1 igo decemhra teraźniejszego roku. D at 1821 
roku septerńbra 28 dnia.

jsowietnik W incenty Ławrynowicz. 
Kazimierz Nowicki Sekretarz.

P o z ę  w.
1. W edle  Ukazu JEGO 1M PERATORSKIEY 

Mości Samowładnącego Gałą Rossyą etc. etc. etc.
Urodzonym Elżbiecie z Juchnowiczow K uli­

kowskie у sZambel. byłego dworu poi. w assysten- 
cyi opieki debitorów, Erazm owi Moszczyńskiemu 
sowietnikowi ty tu larnem u, i byłemu komisarzowi 
Sądu niższego Ziem. P tu  W ijeń. należącemu do 
tey  sp ra w y , Kazimierzowi kapitanowi byłych 
woysk poi. Kajetanowi Kulikowskim, oraz Annie 
K ulikow skiej, mianującemi się sukoessorami ze-



57j e<ro Stanisław a Kulikówskifgo szambelana byłego 
dw ora poi. Kazimierzowi Juchniewiczowi jako po- 
s', dującym po nim fundusze ewikcyi uległe i od­
powiedzia lnośc i .  Jak nie iriniey wszystkim debito- 
rom  /Stanisława Kulikowskiego szamb, byłego dwo­
ru  poi poniżey wysfezególnionym oświadczeniem 
w ruku i 8o 5 apr. 21 dma w aktach Ziem. W iień. 
naniesionym objętymi z regestru  comportationis, 
przez szam belanową. Kulikowską złożonego wyka­
zanym. Pozew przed Bąd ziemski powiatu wileń­
skiego, na roki oktobrowe, z powództwa, Uro­
dzonych Teofila i Bogumiły Żylińskich, którzy 
ішепЦс i odnoszavc się do rozpoczętego, w Sądzie 
.Ziem. W  i len. p rocederu , zapadłego w roku te- 
raźrieyszym  1821 moa julii 1 dnia kom portacy |, 
koij.a z spraw , i awizacyą przeznaczającego de 
k rę tu  w sczegolnośęi zaś oto: pozywają. Zeszły 
z tf.2,0 świata Stanisław Kulikowski szamb, byłego 
dw oru puL będąc ki edy tu potrzebny a znay- 
dując ony u źałcego na zapis obligacyjny Ów rókii 
1815 m arca 2 dh-a wydany zawiiy* rubli sr. З9, 
w  roku następnym 1816 7'bra 29 dnia pożyczył 
czer. zł. 20 u JP. Bogumiły Żylińskiej; udzielnie 
w  roku i 8 i 5 julii 25 u oboyga źał pożyczył rubli 
sr^bżem io 5 z wniesieniem еѵѵікеуі na kamienicy 
w  mieście W ilnie na Sawiicz ulicy sytuow anej pod 
IN. ^9, jakowych summ nie opłaciwszy na te rm i­
nach dni życia ukończył, a po jego zgonie obżał. 
wszelki m ajątek osiągnowśzy, stosownie do p ra­
w a Ar. 10 z lioz. 7 i 22 z Roz. 4 długi opłacać 
jesteście obowiązanemu w objekcie zatym  uzy­
skanie sa tysfakcji, Żylińscy pozwoli obżał. przed 
Sad Ziem. W iień. f po zakroczonych uprzednio 
dyllacyyriych dekretach. Gdy na dniu 27 bieżą­
cego roku przypadła sprawa. Sąd Ziem. Wiień. 

'w rozbiorze dzieła, ku ostatecznem u z definiowa­
niu odda nr go z powodu bydź mogących dalszych 
w ierzy cif li , i żebrania ttfassy funduszu, komporta- 
cva wszelkich dokum entów ha wszystkich stronach 
in natu ra , a ruchomości, po zeszłym Kulikowskim 
szambclanie pozostałej, na regestrze wy przędąc 
ciney prżez publiczną lihytiojrą deterihinow ał, wy­
niesienie zaś pdżwow edyktalnych pd debitorow, 
zeszłego Kulikowskiego, szambelana wedle ziozyć 
się mających przez szambel. Kulikowską i dal­
szych konsukbeskoroW dowodów źał. Żylińskim 
przy porut zył. Ze złożony ch zatem  dokumentów', 
w  kom póilaoyi i oświadczeniu w roku i 8o5 kwie­
tn ia  27 dnia przez Kulikowskiego szambel. prże- 
ęiwk.y s^ym  debitoróm zaniesionego. Gdy się tó 
odkrywa , żc różni debitorowie znaczne summy 
szambelancwi Kulikowskiemu zawiniają. A kon- 
sukcessorowie possydując m ajątek ewikcyi uległy 
am debitów płacić, ani też zająć się w indykacją 
funduszów me chcą. Uzupełniając Żylińscy de­
k re t  Sądu Ziem. powiatu W iień. w dniu 27 juhii 
rozpoczęty , a igo julii ogłoszony powołuią debi­
to row  jako to: Urodzonych Antoniego Komara 
o summę jedną czer. zł. 4 3 o drugą, czet*, zł. 17О 
M ichała '  Granowskiego sekretarza koronnego lub 
jego sukcessorow, 1 Michała Sczerbinskiego o zł. 
poi. 8.728 Konstantego Kości po r.^o  czer. zł. 85 
za obligiem i 27 ża regestrem , kapitana Narkie- 
Wicza lub jego sukcessorow o rubli sr. 5 io kop. 
70, SuńisM w a Eysm onta por. o czer; zł. 12 za 
©Migiem 1 18 za regestrem,. Antoniego Jabłońskie­
go o cze l. zł. 4o. Jawgiela, o rubli sr 10, Michała 
Dręzewskiego, za rew ersem  o zw rót pałasza, łub 
zap łatę  czer. zł. 5o. Stefana Traszkidwicza, Ziem. 
Jjidz komisarza, o czer. zł. 100, W alentego S tru ­
ty .sk iego  kapitana za rew ersem  o czer. zł. i 5  ̂
Antoniego Jeieńskiego, o czer. zł. 00, Benedykta 
Paszkiewicza sekr. o czer. zł. 2di, Njcefóra Ka- 
mińskiego o czer. zł. 5 i rubli sr. ió, Piotra Gór­
skiego o czer. zł. 4 o za dwoma obligami Desent- 
m kow a podpółkow nikowa o rubli sr. 22 kop. 
70, M acieja S ife k 1 e r  z y n s k i e g o o czer. zł. 10, Tom a­
sza Rukiewicza kapitana, o czer. zł. 1 o5 za dw o­
m a obligami, Antoniego Janulewicza o czer. zł. 
3 , Atanazego Pniszyńskiego o czet. zł. 6 5 . Karola 
G intow ta, o zw rót obllgu na czer. zł. 3o przez 
P io tra  Gurskiego wydanego, Mańkowskiego o cąer 
zł. 20 Urodzonego Komara ozw rótoM igu na Czer. 
zł. 100 W ołotkowdcza lub opłaty tey  summy, 

'S tanisław a Tynkauza o czer. zł. 18 Alojzego

Kie wlicza, sukcessorow o czer. zł. 8 Ciechański&~ 
go regenta  granicznego. іЧц wołka wyskiego o czer. 
zł. 12, Antoniego i Atanazego Pruszyńskidh sę ­
dziów Ziem. M iń. za przelewem Narkiew ieża o 
summę czer. zł. i 5o, Stanisław a Wielicźfcę b czer. 
zł. 20, W alentego Przesmyckiego soWietmka o 
czer. zł. 55 , Siewiecieja KanoWałowa kupca o zw rót 
Wziętych papierów, lub opłatę summy, Irubii s r. 
3 5 o, Benedyk t ę RomeroWę sędzinę o czer. zł. 46  
i zł. poi "4 8 8 , Ludwika Kraśnickiego o czer. zł. 6̂  
Grochow śfeiego starościca o czer. źł. 6, E lżbietę 
Zienkowiczow ę, o czer. 'zł. 20 'tfraz Starozfekon- 
iiych Zelika MoWszowicża o zł poi. lóo Euiroim a 
Moyźesżowicsa o zł. poi. i 5o, "Mojżesza Kiwold- 
wicza o czer. zł. 8 o rekognicvą sum posę/.egól- 
nionych na rzecz sukcessorow zeszłego Kulikow"** 
'skiego, a z oney uczynienia sa tysfakcji dla 'ŻaŁ 
za trzem a obligami sum zawinionych z gotowych 
pieniędzy. Jeżeli natychim ast zaś onycb debito- 
rowie nie złożą. Tedy w prosi sądzenia Ш  obżał. 
Elżbiecie Kulikow skiej i Mosezyfnk m jako "ma­
ją tek  wSŹeiki po zeszłym Stanisławie Knhkowskitft 
osiągających. Do przyjęcia juram entu на tym , 
jako summy Elżbieta Kulikowska zaręczała opła­
tę  należności żał. z swego fimduSzti Do powro­
tu  eikpęńsow praw nych i leg& wszystkiego u decy­
d o w a n ia , .co czasu spraw y dowiedzie się. Saiv& 
żałoby meilioratione.

Roku 1821 mca 7hira 2З dnia. W oźny, ni­
ż e j podpisany zeznaję tym moim rth icyynym  po­
danych pdżwow kwitem , iż kopii onych pięć z tym  
oryginałem zgodne w sprawie Urodzonych Tao* 
Ida 1 Bogumiły Żylińskich Urodzonym Elżbiecie 
z Juchnowiczow Kulikowskiej sżambełanowey by­
łego dworu polskiego w asy\stencvi opie ki', drugą 
Erazm owi Mosczyńskiehm sowietmkowi ty tu la r­
nemu i komisarzowi byłemu Sądu niższego Ziem. 
powiatu W iień. trzecią W alfhtc iim "Przesmyckie­
mu sowietnikdwi. C zw artą Benedyktowi Baszkie­
wiczowi sędzi w miejcie V\ dnie oczeiristó w rę ­
ce popada wałem. Piąfą. po "Grodzonych Antonie­
go Komara, M ichała Granów^skiegb sekretarza ko­
ronnego, lub jego sukcf ss< rovv' i Michała Sczer- 
bihskiego, Konstantego Kości por. kapitaną Nar- , 
kiewicza. lub jego sukceSsoYbw', Stanisława E ys- 
mońta por. Antoniego Jabłońskiego, :J‘awciela, Mi» 
chała Dręzow^skiego. Stefana Irzdsżkiewieża ziem­
skiego Lidż. komisarza, , V\ -alentego Strutynskiegb 
kapitana Antoniego' jeleńskiego, r io tra  Gurskiego 
Niceiora Kammśki. go. "DeSentnikolai podpólkown. 
Macieja Siekierzynskiegó, Tom asza Rukiexvicza 
kapitana, Antoniego Janulewicza, At a ha z i-go "Pru- 
"Sźyńskiegd, Karola Gintowta, Piotra Gurskiego, 
Mańkowskiego Komara S tanisław a, T yhkauza, 
Aloizego Kiewiicza sukcćgąorow , Ciechańskwłgo 
regenta granicznego Ptu wełkowyskiego. A ntonie­
go i A tanazego Prtiszyń k ic h . Sen. Ziein. Miń. 
Stanisław a _ vyieliczk"ę, Si riec na Konówałowa 
kupca Benedyk tę  T om efow ę sędzinę, Ludwika 
Kraśnickiego GrochoW&kn. gb starościca, E lżb ie tę  
"Zienkowiczoia ę. Kazrmierza kapitana byłych w ojsk  
poi. Kajetana Kulikowskich, oraz Annę Kulikow- 
s k ę , mińńtijącemi się śukcęssoratni", SLamsław a 
Kulikowskiego szambelana Kazimierza Juchnowi- 
cza , oraz Starozakonnych Zehka 'Móws zewie za 
Euiroim a M ojżeszówicza, M ojżesza Kiwelowicza 
jako nie wiadomych z pomieszkania, do drzwi są­
dowych przybiłem i dla wiadomości debitorow 
do Gaz,ety K uryera Lite w skiego podałem.

W incenty  Kondratowicz W oźny Sądu Głgb 
Litewskiego W iień

Boku 1821 mca wtzesmY ń 4 dnia przed ak ta ­
mi ziemskiemi powiatu wihiipkiegn stawając oso­
biście W oźny wyż wyrażony takow ą reilacyą 
zeznał.

Przyjąłem  Ignacy Olszański W iień. Ziem. 
Regent.

Boku 1821 ni ca ybra 3ó dnia takow y Pozew 
może Bt-dakcya umwścić do Gazet K uryera l i ­
tewskiego poświadczam. Michał Sawicki Prezy­
dent Ziem. P tu W iień.

Z  a p o z e w.
1. KoHsystorz Rzymsko-Katolicki duchovvńy 

kamieniecki przyjąwsży .-praWę Rozwodową Uro-



й ш е т  i ’'raWcisśki z Sienickich, U rodzonegoТео- 
tło r*  i lisa  żony, o nieważność m ałżeństwa z ły m  
Że zaw artego czymącey, z I»«wódu mew.adoraosc. 
o teraźn iejsze pi }e|o  przem aszkiwanfii postan 
wił- onrfto prócz edyktaliych  pozwow, jescze 
prfcez Gazety do staw ienia się w sadzie sw oim 
•odpowiadatiia w t e j  spraw ,e na а у  en 1.9 miesiąca 
fit-иЙоіа teraźn ie jszego  x8»i roku wezwać 1 wzy­
w a , zapowiadając, iż jeżeliby nie stanął, spraw a 
ta  "ha żL czn o ś= > g o , rozpatrzoną . żdeoydowaną 
bedaie. D m w liamrencU Podolskim duia 20 sierp 
W  ,82, toku. O bciął X M. Odyniec.

P r-to k o lh ta  KM gski Sekretarz В. M:, dzn iecki.

Seul Exdywizorski. _ , .
2 3łofo 1821" m i ^ ą c a 7 b r a -25 dnia,'skutkiem

dekretu Sądu ZiemiTuego pbmatU Rosie,nkiegona 
dniu :l nica maja ferowanego taotę i ex y m  JĄ  
wieczystą dóbr Klatyszek Fodga/a zwanego w po­
wiecie Rostenskim lezącego po zm arłym  (yaspe 
Sławoczyńskim Prezydencie Ziem. liositn. prze- 
óznhczającego Sąd Ziem-.ki Ptu Jiosten »  
z. dekretu pi zeznaczonym to fest od dnia i rotewa- 
ca Sbra iddcego roku w mieście powiatowym Ko 
Sieniach nd sessyach poobiednich bez przerwy ta­
kowa sorciwę eicdywizyi/tą rozbierać będzie, zawia­
dam ia, i'aby wszyscy Wierzyciel,; pod upadkierh 
swych pretensyów na oznaczonym terminie JawiU 
d l  przez trzykrotną w Kairy er ze Litewskim aWi-

zamieścić w Kur у er ze Litewskim dbzwala się. 1 /e- 
zydent Ziem ski Rosień. Ptu Jan Kalinowski.

P  o s  e w .
5 Wedle 'Ukazu Jego Imperatorskief Mości 

:Samowłudnącego całą Rossyą ętc. etc. etc.
P o ze w  e d y k ta ln y  do S ą d u  Z iem sk ieg o  F iu  

S ta w is k ie g o  m ocą rem issy  S ą d u  G łów nego L ite w ­
sko W ileń sk ieg o  D ep a rta m en tu  2 go, im ien iem  U rr. 
W ilh e lm a  S d e g ie r a  doktora  m e d y c y n y  z  u rodzone-  
m i Jó ze fem  i J o h d h n ą  z  'L ep tiysk ich  B urn iew rcza ­
rni b. v . M a rs z . P tu  6'za w y ł r . 1821 a p rila  o dn ia  
ta s z le y , na  osta teczne ro zśą d zeń ie  1 rozp o zn a n ie  ta k  
m ię d zy  S ile  g ie r  em  i B u r h e w ic z e m  v. M a rsz , w za ­
jem nych, stosunkowy jako  Ь i  i w szystk ich  k t edy 0- 
ro w  do rnassy ogólnego fu n d u s z u  v. M a-rszalka  
B u rn ie w ic za , sczeg o ln ie . dóbr ziem skich  N e m e y k sze  
i  P osudruw ie zw a n y c h  w  pow iecie S zn w elsk im  
io n y c h , zb ieg a ją cych  się, które na  sa ty s fa k c y ą  a k -  

:tu a in y ć h  kyedytorow  p rze z  ośw iadczenie  18ze  1009 
m a rca  24,' dru g ie  1*820 ju n ii i w ziem stw ie pow ia tu  
SzaW el. n a zn a cza ją ce  у  у i sku tk iem  ta ko w ey  rem issy  
S a d u  G łów nego r. 1821 rjbra 4  d n ia  w  ziem  siane 
SzaW eiskim  p ierw iastkow ego  d y lla c y y n e g o  nasta łego  
d b k te tu yi ocżew istą  i o sta teczną  rozpraw ę m ięd zy  
U rr. v . M a rsza lk ie m  B u rr iiew ić zęm  1 w szystk iem i 
jeg o  kred y  to ram i o ra z p re iensoram i na  kadencyi ś. 
M ich a lsk iey  óctobrowey roku b ie lą ceg o  1821 ■ p rze -  
zm ia ta ją c e g o  z  po wód t  tw a Ur. Jo ze fa  B u m ie  w i­
e ża  b. ’v . M a rsz . P tu 'S z a w e ls . ,po u ra d zo n ych  K a ­
z im ierę  Ś tra ize w ie żo w ą  m a r s z .  P til U pit. F ra n c isz­
k a  Ł o p o c iń sk ieg o  Sędz. Z ie m . P tu U pit K a zw n e -  
r z a  R u i bę W o y . p o b ia iu  Szaw ehki& go , B en e­
d y k ta  B iu iob łockiego  R eg en ta  1 A dw oka ta  Są d u  
G łów. mu a. E u sta ch eg o  K a rp p ia  M a rsza łk a  G u- 
berńskisgo  L itew sko -w ileńskiego  J a n a  R usieckiego  
R o tm is tr za  p tu  B r a lla w  Z e n o n a  B u rn iew ic za  ; p i ­
sa rze  w ic za  p  ta  U pit. I ld e fo n sa  D em ontow icza  R e ­
gi ńta G rodz, p tu  S za w elsk ieg o , W in cen teg o  1 Jo-  
hatińę ІЕ іік іеw ięzów  , K aro linę  S zyd ło w ską , . J a n a  
Jaw łow skie  g o , A n n ę  B uyw idow ę, L u d w ik a  1 
-Jesie U kićh , T er  e ssę W ęckow tc  *-ó w ą k a p . W  dysk  RoŚS. 
F ra n ciszkę  Reu>e roWic z o w ę . ’1 om as zw  K om or owskie- 

, 'go . P.orucz* w oysk  poi. I ld e fo n sa  M aliszew sk iego  
P o ru ćz. w oysk pólek B arbarę  N  a ydow ićzów nę l o -  
т Л Л а M iru a tta  Chor. w oysk poi. M U le  L ep a rskę  
S ę M r ię  G ran icz, p tu  SzaW el. Johannę z L e p  ars kich  
B  urn ie  wic z o wę v  M a r  sza ł. p tu  Szaw el. X d t a  S ta ­
n is ła w a  K ozłow skiego . Ja n a  D o w g ió łłу C hor. T a r ­
naw skiego . Ig n a ceg o  ł f  oy tk iew icza  ■ P .om cz. w oysk  

i poi. Jó ze fa  N a r  kiew icza  Sędziego  G rodz, p tu  S za -  
^ełtktef/.K 'Franciszka Reufała obozn. ptu Upihkie-

g o . M arce lleg o  S ą g a y l ły  B u ch h a lte rd  Е х а Ъ с у і  
p tu  Szaw el. S ta n is ła w a  R a u b y , A d a m a  K a a b ie -  
w ieża  5 b. asseeora p tu  U pit. Ja n a  S za m ta th a  
Ci w on R etów . S tan is ła w a  K am ieńsk iego  Ruiriu
A n to n ieg o  Z a lesk ieg o  po ru cz. w oysk poi. K r z y s z ­
to fa  D rów anow skiega ,, zeszłego  Ig n a ceg o  K u ł .  ic w -  
■okiego sukcessorów , J a n a  P io tro w sk ieg o  B o n  fa c e -  
go  B u tk iew icza  chór. w oysk po i J u n a  R a d ziw iło ­
w icza , J ó ze fa  Ż u ko w sk ieg o , 14 1 k tó ryę  T a r t j ł ło w ę , 
J ó z e fa  W ołosow skiego , H e n ry k a  Szw ey m aniegu  h u p -  
*ca M ita w sk ie g o , J ó ze fa  K obyliń sk iego  ka p ita n a  
w oysk R ossysk . X ię d z a  Jakóbd O m olskiego p leb a n a  
E y r a g o ls k ie g o , X ię d z a  S tan isław a  S ta szk iew icza  

'a lta r  D o w ia to w sk ieg o , X a  A d a m a  P aw ło w sk ieg o  
;p lebana  nowo Z a g ó rsk ieg o , X . F ranc iszka  S ta n k ie ­
w icza  a lta r  /Z a g ó rsk ie g o  X .  M ic h a ła  D a w kszew u cza  
Ą lta r . Z a g o r . X  M a rc in a  R e m i ze w ic za  a ltar. R a -  
■dziwilis. X a  Jerzeg o  W o y tk ic w ic za  K a n o n , zrriuaz„ 
p lebana  G ru zd ziew ik ieg o  X .  J a n a  D a r  g u za  kano ti. 
Ъі/L an tsk . p lebana  P a szw ityń sk ieg o , X .  A n ton iegó  
K o śc i k a t io n I r i f l a n t s k i e g o  pU bana Ja r iisk u g o 9 
J a n a  T y szk ie w ic za  n ieży ją ceg o  i jeg o  sukces 
m i h d r ń a  J e r z e g o , S zleg ie ra  doktora  m e d y c y n y , 

H udziei J a n a  F iranką, A n d rze ja  B u g ie w ic za , sta­
ro za ko n n eg o  S zy m o n a  Z e lka n o w ieża  J c ffa ,  SitJiU y— 
T y  Josielow iczh , K a z im ie rza  K a ziu lęw ic za , UUr° 
E u fr o z y n ę  B rze z iń sk ę  i po tom stw o j t y  z  dokładam  
Opieki, B a rtło m ie ja  W a lu ia , 1 d a lszych  ja k ieko lw iek  
stosunki thieć m o g ą cych  w  r ze c zy  za ś  o to po  śm ier­
ci J a n a  B u rn iew ic za  p isa rza  G rodz, p tu  U p itsk ie- 
rgo oyca la ł .  V. M a rsza lk a  B urn iew icza , dobra N ie -  
m e y h z e  w  p łc ie  S za w elsk im  po łożone , obciążone  

‘d łu g a m i , n a  za łg o  B u rn iew ic za  i da lsze  jeg o  ro ­
dzeństw o , p ra w em  n a tiira ln ey  sukcessy i -spad ły  a  
dobra za ś  PaudruW ie w  ty m że  pcie  S za w e lsk im  

.po łożone  , za  d a ro w a n y m  Zapisem  T e k li  z  B o ro -  
dziców  p ierw iey  B u rn iew ićh o w ey , :po tem  lK óń io -  
ro w sk iey  babce sw ojey  sam  jed en  ż a łu ją c y  o tr zy ­
m a ł debita  J a n a  B u rn iew ic za  p rzech o d zą ce  w artość  

'dóbr jeg o  ziem skich  N iem eksze  zw any c h , a  z  m e - 
.p r z y ja z n y c h  ów czesnych  okoliczności ‘u ro słe , zp o -  
w odow ały ża łu jącego  i całe rodzeństw o one go , do  
za o fia ro w a n ia  w sze lk iey  z  o yca  Ja n a  B u rn iew ic za  

ipozosta łości na  sa ty s fa k c y ą  a k tu a ln ych  kredy torów  
W ty m  więc celu  24 m a rca  1809 r . n a  ia x ę  i e x -  

% y w ity ą  w  Z ie m . p tu  Szaw el u c zyn io n e  zostało o- 
:św iadczen ie  lecz Ъ Ы ІуіогоШ е n iśodpów iF dzid l- 
hości dóbr N > em eyksz debitorom  p rze z  zeszłego  J a -  

■n a  B u rn ie w ic za  U> ró żn y m  'zaciągnięty  m w zg lę d z ie 5 
. p rzew id u ją c  z tą d  w  e x fy w i z y i  p e w n y c h  części sw o­
ich  poszu k iw a ń  u tr a tę ; p o sta ra li się w eyść  w  u -  
p ro jek to w a n y  k o rzy s tn y  d la  siebie z 'za łcym  B u r -  
n iew iczem  u k ła d  i w  te h c ia s  ośw iadczen iem  sw ey  
p o w o ln o śc i, ta k  w  odstąpien iu  procentów , J a k o 1U i  
i w  u ży tzen iu , p ró lo n g a ty  czasu  do w y p ła ty  re a l­
n y c h  debitów, od za łg a  B u rn iew ic za  w y jed n a li o- 
bh g i n a  dobita p rze z  oyća  jeg o  Ja n a  B u rn ie w ic za  

■za c ią g n ię te ; z  od liczen iem  w k a p ita ł w szys tk ich  
>proceniów , i z  ew ik c y ą  n a  dobrach P o a w d ru w m  
■'Ф ż a d n y m  w zg lęd z ie  za  d łu g i J a n a  B u rn ie w ic za  
• odpow iedzi iiieu leg łe , n iew g lą d a ją c  w śza k ie  ż a łu ­
ją c y  B u rn ie w ic z  w  rze te lność  Stosunków p re te n sy i  
k r  edytorów  oyća  swojego dobrą  w ia rą , w  niew iadom o*
>ści n a sta n ia  r ze c zy  acz lakow e óhlig i p o w y d a w a ł  
p r z y  у  m a ją c  na  się obow iązek deportow ania  w  p o -  
źru e y szy m  czasie  ta  się w y w ią za ła  pew ność , ż e  
‘n iektóre in sk ry p e y e  p r te z  zeszłego  Ja n a  B iirn iew i-  
‘c za  bez wzdętych p ie n ię d zy  w yd a n e  zo s ta ły , in n e  
zaś z n iep ew n ych  ra ch u n kó w  w zię ły  swoje nastó*  

‘n ib y c o  w  S ą d z ie  w ła śc iw ym  dosta teczn ie  udow o­
d n io n ym  b ę d z ie , s ta ra ł się ż a łu ją c y  B u rn ie w ić z  
troskliw ie a k tu a ln ych  w ie rzyc ie li uspokoić, s zu k a ł  

•do tego celu  środków  p o m a g a ją c y c h , n a  ja k o w y  
p rzed m io t część zn a c zn ą  su m m y  żo n y  sw o jey  U rB 

■Johanny z  L ep a rsk ich  B u rn ib w iczó w ey  sa k r ifik o -  
w a l , a g d y  i ta k  jescze zn a c zn a  m assa p o zo sta ła  
do deportow ania  debitów; ż a łu ją c y  B u lm iew icz  m a ­
j ą t k i  P oaw  dr u w ie  i  N i tm e y k s tc  w  a -ę d o w n ą  d z ie ­
w ięc io le tn ią  ten u tę , z a  op ła ca ć  się p o w m n e  co­
roczn ie po rubU  erebr. A -d o o  r, i  8 1 8  ju n i i  s b  
d n ia , o b la ł .  S ż le i je r o w i  p o stą p ił, w  t e j  ra ch u ­
bie, że  r ze c zo n a  sum m a z  a tę d y  k a ż d o r o c z n e j  nh  
op łacen ie  p ro cen tó w  k re d y  lo to m  1 й т п Щ іШ іЪ4*)



sa m ych  k a p u a łó g , b ęd z ie  n ie za w o d n ą  rę k o y m ia j  
U cz obok t tg o ,  n ierze te ln o ść  o b ia t. S z le ije ra  k tó ­
r y  m im o obo w ią zek  k o n tra k te m  a ręd o w n ym  p r z y  - 
J W ,  w y r z e k ł  się o p ła ty  a rę d y , ja k o  z  j e g o  z a ­
m iarem  n ie z g o d n e j9 а  ш уьііопу  n a  w y szu k a n iu  
w ł a s n y  k o r zy śc i 9 na d  za kres  in w e n ta r zo w y ? 
sczeg ó ln ie  p r ze z  n a d u ży c ie  w łościańskich  p o w in ­
ności , i  ro zm a ite  dop e łn ia ją ce  się  d c zo la c y e 9 
n a d to  ja&eze p r z e z  process w stosunkach ob łę­
dnych^ u ‘ p o r zą d k u  śled tw iennym  r o zw in ię ty , g d y  
o k a za ł d o ty k a ln ie  za m ia r  sw ó y , n a  obalenie c a ł­
k o w i te j  s y tu a c y i  ta jg o  w y tę ż o n y . G d y  ogólne  
dobra  P o a w d r w ie i  N iem eyksze. u ła d o ją c  i  w sze l­
kie  z  o n ych  m tr a ty  p o b iera ją c , u c h y ie n itm  się 
od o p łfity  n a U zn e y  a r ę d y  p o zb a w ił z a łg o  ju .n d u -  
s zu  na. u tr zy m a n ie  ż y c ia  z  fa m i l ią  n ieuchronnie  
p o tr ze b n e g o , i  o d ją ł sposobność w sze lką  źa łm u  
do uspoko jen ia  k re d y to ro w , k tó r z y  tym  po w o d em  
po ró żn ych  substlia ch  p r ze w o d zą c , na  z a łg o  kon  
m k e y e , p o w iększa li sw o je  p r e te n s ję  i  na  obale­
n ie  ca łey  s y tu a c y i  z a b ie g i c z y n i l i , w ięc zb ieg  
ty c h  w szy s tk ic h  n a y s m u tn ie js z y c h  okolicznością  
a n a d ew szys tko  ob o w ią zek  o d d a n ia  a k tu a ln y m  
w ierzyc ie lo m  n a leżnośei9 sp o w o d o w a ły  ia łg o  ao  
u c zy n ie n ia  d n ia  i  ju n i i  1820  r. u> Z ie m s tw ie  p tu  
S za w e l. o św ia d c ze n ia . p r z e z  k tó re  w sze lk i  sw ó y  

fu n d u s z  ne ta x ę  i e y id yw U yą  celem u s a ty s fa k c jo ­
now a n ia  k re d y to ro w  w szy s tk ic h  o d d a ł9 w  ko le i 
c ze g o  w  Z ie m . S za w e łsk im  p o w ó d ztw em  z a łg o  
B u rn ie w ic za  z  kr e d y to ra m i i p r t ten so ra m i je g o  
d ekre t R tm is s y y n y  r. 1820  j u l i i  16 d n ia  ta x ę  i  
e x d y w iz y ą  d e te rm in u ją cy  n a s ta ł, w  sku tek  i  a ko ­
w c y  lie m issy  p ierw szo  z ja z d o w e  e x d y  w izo rsk ie  
w  m a ją tk u  P c ą w d ru w iu  w  p łc ie  S za w e łsk im  d e­
k re tu , j s z y  a u g u sta  7 o ita tn i  decem bra 2 dn ia  
1 8 'io r. z a k r o c z y ły  poczerń k ie d y  w  sku tek  sk a r ­
g i  p rze z  o b la ł . S z le ije ra  do  S ą d u  G ig o  L i t  W i ­
leń sk ieg o  2 D ep a rta m en tu , d ro g ą  a p p d lo c y i p r z e ­
n ie s io n e j .nam ienione w y  z  dek* dla R tm is s y y n y  Z  tern- 
Stw a S za w e lsk ie g o  i z a  mim p ie rw szo  z ja zd o w e  
e x d y  w izo rsk ie  d e k r e ta , w y ro k ie m  d ep a rta m en tu  
te g o l  182  i  r . ć p r y l a ó  d n ia  o g ło szo n y m  ska so ­
w a n e  z o s ta ły ;  i  k ie d y  S ą d  G łów . ta k o w ą  spraw ę  
z  o b za lo w a n y m  Szle ijerem  ze  sku tkó w  k o n tra k tu  
aręd o w n eg o  n a  m a ją tk i  P o u d ru w  i N ie m e y k s ze  
ro ku  181 8  ju n i i  22  dn ia  nasta ła  g o  ro sczą ceg o  o- 
b łędne p r e te n s je , i  z e  w s z y s tk ie m i k re d y to ra m i  
do fu n d u s z u  z a łg o  c zy n ią c e m i s to su n k i n a  o s ta ­
teczne  ro zsą d zen ie  do  te g o ż  są d u  Z ie m . S za w e l. 
o d s y ła ją c , p rzep isa ł one mu r e g u ły  9 izb y  po  z m a ­
so w a n iu  o g ó ln eg o  fu n d u s z u  i a łg o  B u rn ie w ic za  
deb ito ra , praw ne je g o  k re d y to ro m  re k o g n ie y e  u -

u> Z ie m . S za w e łsk im  p r ze z  k te d y to r ó w  i  p re ten * 
so ró w , za p ro w a d zo n y  zo s ta ł p ro c e s s , w  k tó r y m  
r . i 8 2 1 sept?m bra 4  d n ia j d y la c y y n y  ccp ia ru m  
z  spraw  z  k re d y to ra m i , a  za ś  z  o b ia łn y m  S z le y e - 
rem  pre tensorem  in k w iz y c ją  k a lk u la c ją  w e r y j i ‘ 
k a c y ą  n a z n a c z a ją c y  n a s ta ł d ćkre t, z  z a s tr z e ż e ­
niem , i ż b y  w s z y s c y  k re d y to ro w ie  , i  w sze lk ieg o  
ty tu łu  p re ttn so ro w ie , z a  p o zw a m i n a  k a d e n c ją  
następną octobrow ą w y m e s ic n e m i9 i  z  d o w o d a m i 
w szy s tk ie m i do  jtd r io c za so w e y  ro zp ra w y  i  o d k r y ­
c ia  n ia ssy  d łu g u  is to tn e g o  z a łg o  B u rn ie w ic za  
s ta w a li  L dopom inkóiu  sw oich  rea ln o ść  u d o w o ­
d n ili . do j a k o w e j  ro zp ra w y  je d n o c za so w e y  ż a łu ­
ją c y  B u rn ie w ic z  W szystk ich  sw o ich  k re d y to rć w  i  
p r tłe n so ró w , a b y  w  k a d e n c j i  n a s tę p n e j o k to b ro -  
w ey 1821 r . w  S ą d z ie  Zjiem . S z a w e l. s ta w a li, p o d  
u tra tą  r z e c z y ; n in ie j s z y m  e d y k ta ln y m  p ism em  
w z y w a .

B o k u  1 <$ 21 sept&mbra 24  d n ia  W o ź n y  n i ­
ż e j  p o d p isa n y  ze zn a  w a m , i i  ko p ią  ł , g 0 p o zw u  
e d y k ta im g o ;  osobom w  o n y m  p o m ie n io n y m 9 p r ze d  
S ą d  Z ie m  p tu  S z a w e l n a  ro k i następu jące  c k to -  
brow e są d z ić  się  m a jące  z a  p o w ó d z tw o  JPV. J ó z e ­
f a  B u rn iew ic za  b. v. M a r  s z a ł. p tu  S z a w e l  d la  
a w iz a c y i  do  g a z e ty  K u r . L i t .  p o d a łem . W i n ­
cen ty  K o n d ra to w ic z  W o ź n y  S ą d u  G łów . L ite w s k o -  
w ileń sk ieg o .

B o k u  1 8 2 :  m ca 24  d n ią  p rze d  a k ta m i Z ie m . 
p tu  Id n en . s ta w a ją c  osobiście w o ź n y  w y ż e j  w y ­
r a ż o n y  ta ko w ą  re lla c y ą  z e z n a ł . P r z y  ja je m  I -  
g n a c y  O lsza ń sk i W ile ń sk i Z ie m . R eg en U

R . 1821  mc a y b ra  s 4  d h ia  ta k o w y  pczeu)  
m o że  R e d a k c ja  um ieścić do  g a z e t  K u r . L i t , P o ­
św ia d cza m . P r e z y d e n t  Z ie m . p tu  W ile ń . M i - 
ch a ł S a w ick i.

P r z e d n i .
5. Od Rządu GuberniaJnego Mniskiego ogła* 

sza się : :ż za liczącą się na mieszkąricn m .św iz- 
k;m, zydzie Leyzerze Boruchowidzu Dy łonie, po 
części prow iantskiey, wznaczhey ilości, skarbową 
należność, będą przedawać się z publicznego ta r ­
gu w przytomności samego Dyl ona 1 jego kawen- 
tów dwa domy m urow ane tegoż Dylona, znaydu- 
jące się w powiecie Słuckim, w  żasztatnem  mie­
ście Nieświżu, pierwszy: jedno-piątrowy па иксу 
W ileńskiey pod N. i i ,  którego długość; jest są­
żni 5Щ pod nim placu zawiera się Sążni 26}  dłu^o- 
ści, szerokości oceniony ze wszystkiemi do me­
go przy należnością m i , w m ateryąłach niepalnych 
rubli 5 .4 4 o kop. 5o, a z palnym rubli 12,2*1 kop, 
12 i  assygn- 5 a drugi : dwópiątrowy nazywający 
się oberżą ku rynkowi na przeciw ratusza  pod N .  
121, jctórego długości i szerokości jest do l 6 |  sa-  ̂
żni, pokryty  od frontu żelazem a  z innych trzechc z y n i ł  i s a ty s fa k y ą  ty m ż e  k re d y to ro m  k tó r zy b y  • * , . - - - - - -  ........... ti-w «o

o n e y  nie m ie li, d ro g a  in e k w ita c y i w sk a za ł, co do  5tr f n f achowN ’ ze wszelkiem dals/em do mego za- 
J , ’ Т» 1 O / . budowaniem, oceniony w m ateryałach riienalnvrh

р га и іа  a ręd o w n eg o  obzal. S zU i,e ra  za op in iow a ł,- rub l, 5 5 ,933 kop. =5 , i  z palnym rubh ,о 7 1 п кор
t k a żd e m u  p ra w n ą  dopełn ił s a ty s fa k c ją , w  razie  75 assygnacyynych; zatem  życzący liabydź te  do- 
z a ś  g d y b y  o k a za ł się m a ją te k  ż a l  go  B u rn ie w i- my, zechcą prźybydź dla targów  "do guberm alne- 
c z a  n ied o s ta tec zn ym  na  d o p e łn ien ie  s a t y s fa k c j i  go Rządu na term iny; pierwszy dnia 20 nowem bra, 
k re d y to ro m  p rze z  in e k y ń ta c y ą  w  ó w tza s  s to so - ^ decembra teraźn . 1821 roku , a trzeci i
um ie  do  p ra w a  ta x e  fund u szó w  0StaŁccz^  na m,nsklch kontraktach, to  jest dniaum ie do  p ra w a  ta x ę  fu n d u szó w  je g o  za d e te rm i-  m,nsKlcn kontraktach to  jest dnia

, ,v . * , J r  < 0 11 m arca następującego 1822 roku. Sentemhra .z,
n o w a c  n a k a z a ł , m ocą  k tó re y  Д е т ш у  Są d u  G łó w . pnia 182, roku '  Sekretarz F  Л г Л т о ^ іЛ
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msłerologt- 
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Czas obseruacyi 
d n ia  1 ś r e d n ia

d n ia  2  ś r e d n ia

d n ia  3  g o d z .  6

Wysokość tiarom» 

28 cal. 2,3 ii 
28 — 1,73 
2 8 - 1 , 5

4 .  8 ,1 7  S łu p n i

4 -  8 , 5 --------

+  4 ,

P o łu d n io w y  

P o lu d .  Z a c h ó d . 

P o lu d .  Z a c h ó d .
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